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KT. 4 / r » • ■ ■ , 41 4 u Z 1 •3-”ie oszczędzamy pochwał naszych dla oohatyrów, któ­
rych męztwo i silne ramie., osłoniły kray od napadu nie- 
przyiaciela , albo rozprzestrzeniły rodzinny nfhzg. siedzibę. 
Wtedy tó naypięknieysże ■ geniusze ubiegaię śję aby i- 
miona ich niezatartej wiekami podać pamięci, a każda 
prawie karta históryi narodówdy zapełniona iest wielkie - 
mi tych bohatyrów cżynami. (iddaieniy winny hołd czci 
godnym Mężom , których rozum zbogacony żyżnerai glo­
nami tyćh nawet narodów , które klęski i silne panowanie 
czasu nietylko z rzędu państw istnęcych wymazało, ale 
wiadomość ich bytu uczeńszym tylko pozostaładla tego, 
iż ci czerpaigc W mędrych ustawach tych kraiów prawi­
dła rzędzenia się, a takowe zastósowawszy do własney Oy- 
czyzny , współrodaków’ swoich ód ciemiężenia możniejszych 

.zabezpieczywszy , maiętki i życie samó tarczę praw kraio 
wych osłoniwszy,, fchlubne imiona Minosów , Likurgów po­
zyskali. Pyszńimy się kiedy skępa natura w wydawaniu 
wielkich geniuszów , spoyrzawszy łaskawie na naród ia- 
kiś t obdarzy go tym małó widzianym fenomenem '■> wtedy 
każdy rodak chlubi się nazwiskiem wielkiego człowieka , 
dla tego , iż coś z wielkości iego także i na nifego spływaj 
zaprzeczenie zaś „Narodowi tey drogidy własńośęi, ścięga 

a woynę
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wojnę uczony cli którę njiócnięyszef i gróntownieysze wy­
grywa pióro. leżeli tedy iftąlarz bohatyr, prawodawca, 
poeta i inni w chlubnych swoich zawodach, wdzięczność, 
poszanowanie, i podziw zyskali , na iąkiez uczucia serc na­
szych niezasłużyli ći , któjzy z stępiwszy do źródła, skęd 
to wszystko ma swóy poczgtek 5 albó w zfupełnie oschłem. 
wody dobyli, albo'sgćżgce się obfitym zbógacili wytrys- 
kiera, ,0. tych -gę ja. wam zacna: ■Młodzieży chcę. .mó.Wić 
mężach , którzy przed kilku wiekami w następujących, 
w kraiu paszym zupełnie' .nieznane nauki wprowadzili , - 
albo uciekłe przed szczekiem broni nieprzyiapielskiey wró­
cili. Skępyx zakres te^ó pisma niepozYzata mi się w tey 
obszernęy rozci.§gng.ć materyi , .zwłaszcza, że wiele _sza- 
.cownych pism -w tyra- przedmiocie mamy 5 ą na^ewszy- 
stko światła , gruntowna , i wypracowana rozprawa , p- 
beym.uig.ca ■. wykład historyczny Akademii '-Krąk-owskiey 
przez znanego światu uczonemu z .dzieł swoich i wam. 
wszystkim Młodzieży ■ ,^y. Jozefa' Sołtykowicza j?rofes'$ofa 
..wysłużonego1 aż’ nądto ośtyie'cić potrafi. ‘ Ja wam.; tylko 
wykaźę. zawięzki szkół 'pierwiastkowych,, które stopniami 
wzrastaigC za wspąrćięrń i opiekę dobroczynnych Mężów 
do jago stopnia upiękńienia- .i doskonsłośći, nauk doszły } 

,w jakim-is .teraz widzicie. . '

Słusznie • i- ni.ężąprzsćzęnię ,uwa,ż?ić potrzebą Mązimie- . 
ręa Wielkiego s Króla -Polskiego , pierwszym twórcę i' 
wskniesicielem tęga wszystkiego co tylko zaszczyt, po-, 
f.ęgę , i' szę0śęie narodowi Polskiemu przynj.ósto 3 on to 
zarówno od. nąymnieyszy.ch aż db naywiększych umiał się 
wznieść przedmiotów, a kierujęc styrem obszernego Państwa, 
na równey szali wszystkich poddanych ęwoich ważęc u- 
szczęśliwienie", do żyięcych i rodzęcych się szczepów u- 
paiał. rozcięgnęć swóię oycowskę opiekę.

■Om pierwszy yakładaięc rnury ńa .umieszczenie w nich 
przyszłe Akademii Krakowskrey, w wiosce bardzo przyle­
gły Krakowowi , 'Bawół zwaaey , a która z czasem-w mia- 

't ' , sto
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sto zamieniwtSz-y się Kaz-i-mi er zęnj. nazwany został® w roku' 
15qi. co poświadcza Miechawiś w swoiey kydnicą; upo­
sażył zaraz śzkęłę Panny Mąryi, celem rozszerzenia ńa~ 
iik "wyzwolonych , które my Scholas humdnud^s zowiemy. 
-Wyczytać to "można w ptzywilęiu tego Króla danego .. w 
roku 1364. rMagistro in Artibus damus Scłioldm B. V. M 
■et decem marcas redditus dppońemus .eidem.

E>la jnłódzieży jednak licznie gani<tcdy się do uąuK u- 
znał za szczupłe mieysće Bartłomióy Nałęcz Nowodworski ^ 
Mgż równie z waleczności swoióy .w obronie, oyćzyzny, iak 

,i gorliwy o wzrost nauk obywatel wsławiony ;. a .ten tym 
- gorliwszym okazał się o ich wzrost, iż sani na sobie do- 

znavzał ich. potrzeby. On bouźieih niętylkó pierwszy fundusz 
ua drukowanie dzieł Akademickich ustanowiły ale.nadto* 
w roku >1619. w tyłach Kollegiuiri Jagieł ońskiego wj sta wił 
szkoły niższe', 'i dochodami zaopatMył- .Lecz złe dobrane 
mieyse , w ostatnim zakgcie miasta, i leszcze nie tyle 
maigea óbszernośći -budowa , ile potrzeba wymagała do u- 
jmieszczenia wygodnie licznóy młodzieży Gabryelowi Wła- 
dysławskiemu- (a) wskazała sposobność okazania nowęy 
gorliwości i przysługi, dla oyćzyyny. Postanowił on szu­
kać dogodhieyszego położenia mi-ey sca , i'to na '-przeciw­
ko kościoła świętey Anny Obrał. Za iego iednak życia 
układ iego nieprzyszedł do skutku , i niemiał tęy pocie- 
ehy aby tak zbawiennie i tyle dobru młodzieży użyteczne 
zamiary uyrzał -własnemi pCzyma przy wiedzione do skut­
ku. W trzynaście albow-iein lat dopie'ro p.o iego' śmierci , 

a s Król

(a) triadysławski u>- witlu, pismacłi Akademickich nabywanym iest. Gy 
br-yel Premanarius. Byt on nauczycielem syna Zygmunta,. Jlp g 
następnie iego młodszych. synów; Król riagradzaiąc gsrliwóić i zdał' 
ność w preiuddzeniń .Królewicza wyniośt ge do stanu szlacheckiego 1 
nazwisko .triadyStawskiego mu nadal; na seyrńie walnym, ''/Tar. 
szawsklńi w r-oKu ióop., maiątek. uzbierany całkiem. l-ęgowat 'yfkaf-

■ demlk.
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Król Władysław IV ty uczeń Włady sławski ego j ęxekutor 
testamentu, wykony waięc ostatnię wołg nauczyciela swo­
jego gmach taki, iak go widzimy teraz w mieyscu oztia- 
czondm pr; ęz Włądysławskiego wspaniale wybudował j u- 
posaźył w roku 1645, przeprowadzanie nauk z dawnych 
Skół Klassami Nowodworskiemi z^/ąnych, a po dziś dzień 
Stttre CLasses wświetn.ey odbyło się uroczystości -przy łiez- 
iieni zgromadzeniu znakomitych różnego stanu gościł Za- 
wćzesną śmierć tego gorliwego Oyczyzny i Muz‘Syria prze­
szkodziła, wznipśp tę przygłownę Szkołę Królestwa do hay- 
wyźszego stopnia świetności. Uwielbiajmy popioły wiel­
kiego Męża , i przy dzisieyszern wspomnieniu pddaymy 
należy tę cześć cieniom iego obecnym w tym przybytku 
okazałym Muz kraiowycK Zdziwił on minione wieki
§zczodrotą śwoię i przychylnością tak do nauk , jak i dla 
uczących, i następne zapewne nie odmówię mu winne'y 
i zasłuźo.ney od Polaków wdzięczności. Nadto do uposa­
żenia tey Szkoły ‘ szczególniej przyczynili się Piotr Tyli­
cki Biskup Krakowski, Andrzej Tarło Kanonik Katedralny 
Krakowski-,' Jan Strącżkowski IJahonik Kollegiaty SKięte- 
go Michała w Zamku Krakowskim , Jan Toński Filozofii 
i Medycyny Doktor , Mateufz Fedęrowicz. Z tych jedni 
kapitały znaczne na dobrach lokowali : drudzy na domach, 
inni ha-dochodach ręiasta. Duch jen szlachetny, wspierania 
nauk , poźniey , lubo co do funduszów tworzenia nęwych 
n-ie ' tak się silnie szerzył, -jednakże do rozprzestrzenienia, 
ogólney oś wiaty całemu kraiowi .męcnó się przyczyniał; Pa­
nowanie Stanisława. 'Aughsta Poniatowskiego, nigdy w 
dziełach uczonego świata Jaśnieć nieprzestariięy i. zawsze 
i.ako wskrzesiciel dobrego gustu, i wiele do upnrzędkówa- 
ni'a. nauk przyczyni.aigcy się, będzie .uważanym. Za ■iegp 
ś'wie,tne.go panowania, tak obfitego w szczęśliwe i okropne 
zmiany kraiu , została utworzona nigdy niezapomniana 
Kommissya Edtikacyyna i wiekopomnę sławę, czynięca 
Uzłonkori? ię składaięcym. Nie mogę opuścić imion tych 

"celujących w narodzie Mężów, Joąchima Chręptowicza , 
Ignacego Massalskiego , Michała Poniatowskiego , Adama

Czarta-
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Czartoryskiegd,. Ąndrzeia Zan?oyskiego, Ignacego -IPó.t®- 
ckiego , Franciszka Bielińskiego, Wacłavyą Ponińskiego. 
Szafiiuycie imiona nawet tych .wielkich Mężów. Oni pier­
wsi rzucili nasiona, waszego i następnych pokoleń szczę­
ścia.

Roztrząsać wszystkie czyny Kommissyi Edukapyytmy, 
nie moim iest zamiarem j wspomniałem wam:, gdzie o chlu­
bnych jey czynach dowiedzieć §ię mazepie zupełnie, tu 
tylkę namieni.ę o planie Nauk przez nię utworzonym i

Osobach szczególniey do niey należących.

Kiedy inni Kommissarze trudnili się zabespi.eCzeniem 
funduszu edukacyynegó j kiedy gorliwość Chreptt-wieża , 
Xięcia Michała Poniatowskiego., i Xięcia Adama Czaro- 
ryskięgo. nicze'm niezmordowana, pasowała się z prze­
ciwnościami i odwikłanlem tysiącznych sprzeczności, któ- 

* re za.dawnieni.e zrodziło , a zwy.czay złe upoważnił.; tym 
czasem Ignacy P tocki całkiem się poświęcił urządzeniu 
i ułożenip plami. yyychoyąnia publicznego. Jemu to win­
niśmy organizacy^ Szkół Narodowych, układ wszystkich 
Nauk zacząwszy od najpierwszej "aż do naywyższey Has­
sy. On pierwszy podał projekt do ustanowienia towa­
rzystwa.,' napisania xigźek elementarnych, sam stangł na 
iegb czele-, napisał ppogr-arnma wzywraigee wszystkich ,w 
•Eurppie ..pisąrzów do napisania dzieł przez, Kmnmiśsyf wska­
zanych. . 

Ten był pierryszy postęp wprowadzenia iedn.ostay- 
nego; sposobu uczenia po wszystkich Szkołach, a..r.t>zrz$~ 
dz.eniu ‘ Kómmi.ss.yi 'Eduka.cyyney .musmły uledz zgroma- 
dzęnia Zakonne trudnigee się szkołami. Na tysi§.czne tu 
natrafiono trudności , i .chociaż .Kpmmisarze .przyięli na 
siebie obowiązek wizytowania Szkół i zaradzania ich -po­
grzebom, zamiary tęk cjiyyalęhne Kommissyi niepowiodły 
się, i dozorowanie nad szkołami , prowincyonalnemi nie 
odpowiedziało swoiemu celowi. Nowy plan niemógł bydź 

. . . '' .. . ' t wyko
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wykońariym, bo nieznalezióno naiiczycieTó# ' trsps'obio 
Mych da uczenia podług nowych przepisów, a tak dęr 

. świadczenie' dowiodło ile wykonanie npychwalebpiejszy oh 
układów piśmiennych? ma swoie niezbędne trudności.

Dzieło tak wielkie czekało na człowieka któryby ob­
darzony zod natury objęciem szćzególnićyszdm , mógł cały 
plan Kommissyi zgłębić , udoskonalić', a co największa, do 
skutku przyprowadzić. Te przymioty ź.e posiadał, d swiódł 
nam Hugo KoSfytay, świetęy Teologii i oboyga prawa Do­
ktor. Akądejmii Krakowskiej Bektór, pierwszy w nidy 

•Emeryt , nayprzód Referendarz- Litewski, potem Podkan­
clerzy Koronny., orderów polskich kawaler. Ten w roku 
1777 wysłany "został o.d . Kommissyi do Krakowa aby plan 
nowego sposo-b'- uczenia t pćrzędku nauk do szkół tych 
tu zaprowadził. Nie zważayg.e ńą. wszystkie trudności, szem­
ranie , powszechne meukontentowanie i wrzaski, iąkie za­
zwyczaj uprzedzenie i niewiadnm-" śei rodzę, uskutecznił 
Kołłętay to ważne i w największej części'własne swoie 
dzieło : a^irfewielkiprzecigg ćzasu, bo po upłynionym zaraz' 
szkolnym rokij, młódź eźamihowa na popisach publicz­
nych dowiodła swóy pożytek , wskazała różnice pomiędzy 
dawnym i nowo zaprowadzonym sposobem uczenia, zado- 
wolniła publiczność i, poiednała roz-dwóione opinii®.

Pórzętek to tu . dopie'ro ważnych i nieocenionych prac 
Kołłgtaia , dla dobra waszego Młodzieży ! Cała machina 
narodowego wychowania, na jego niespracowanych ciężyło 
ramionach; bo nie dosyć było -urzgdzić tę szkołę, czeka-. 
ły go nierównie trudniejsze praće, bo urzgdzenię Szkoły 
Główney i c.ałey hierarchii stanu nauczycielskiego. Doko­

nał tego . wszystkiego - z powszechnem uwielbieniem Kołłę 
tay a usilności-ę swoię i niezmordowany pracy dźwighył 11? 
padaięce dzieło dwóch wielkich Monarchów Kazimierza 
Wielkiego i Jagiełły , stawiaigc ie w daleko świetnieyszey 
i okazalszej -postaci. , -

Ten



-"^eń i&st zaledwo dotknięty słaba rys czynów Kołłątaj* 
w samym tylko zawodzie prac poświęconych tobie Mło­
dzieży : gdyby nic więcey nad plan eduka.ęyi publicznej 

- nie zrobił, ten ieden czyn iużby unieśmiertelnił imię ie- 
goy Lecz Jakkolwiek szezegćlnieysżem uczuciem wdzięcz­
ności przenikniony iestem dla tego ,. godnego uwielbienia ze

- wszystkich wyględów Męża$ mogłźebym co więcey powie­
dzieć na iega pochwałę? mogłźebym/ dokładamy, wyliczyć 
prace, lego literackiei postępo wać tern, wiernem i w*ńi- 
'ćze'm meodstępńe.m prawdy wyśledzeniem jego czyżów

- nad JWgo. Jana Śniadeckiego , .członka niegdyś czynnego, 
■ wysłużonego : Prafess.ora. tey tu Akademii, Męża ta.ic . sław-

• • nego w zawodzie literackim ?■ iogp licznym i nie óće-. 
nionynar pracom winniśmy żywot literacki Hugona Koł­
łątaja w roku i§14 w Wilnie wydany. Piękne Jego, mocne 
i gruntowne pióro , nie sanęy tylko przyiaźni ale i pra­
wdy powodowane miłościg., oddało winny hołd pamiątce 
tego uczonego Męża, i unieśmiertelniło zarówno pisżęcego' 
lak. i tego któremu 'poświęcone zostało. Był Kołłgtay przy- 
iacielem ■ ludzkości i waszym -młodzieży d miał zatem dwie 
własności, k^óre sę dostateczny, rękoyiuig , ,iż posiadał wszy­
stkie inne onpty. Ziwczęsny zgon Kołłątaja pozbawił nas 
owO-ców iego nauki., talentów i prac nieocenionych, w 
n,astępuig.cyęh pismach które > umyślił Wydać. — Okryymy 
.cyprysem ^grobowiec tego : wielkiego człowieka , nieyh g^- 
bokie westchnienia drw-dzg nigdy - niedźaŁowańdy straty, 
jakg Oyczyzna,, nauki, i tyj zacna Młodzieży ponieśliście..

Następnie smutna epóka dla krain całego i dla na- 
. uk. Po czŁ.erńąstoletniey ciszy , i pięk.ne’m wydani u owo- 

eu prąc v/spomn,iohych odemn/e Mężów w zaprowadzeniu 
reformy naukj zawistni swoiego i oy.czyzny własndy szczę­
ścia i bytu^ obalili ginach rękami cnoty i rozumu wznie­
siony, a obie nauki w roku igo r .do naszego nieszczęśliwe­
go wprowadzone kraju zapowiedziały zmianę nieprzyi.em- 
Jig dla młodzieży kraiowey, . nawykłe'y do rodowitego ię- 
zyka , a zmuszoney nagle uczyć się tego , czego nieumie.li 

’ \ więzy- 
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językach dla siebie zupełnie obcych , a oprócz, tego sg 
to krzewy młodociane j które chociażby w naybuynieyśag 
przesadzone >ziemię , nim pawykńg do obcego siedliska- i 
cdinienriych około nich staranności wprzód mocno odcho­
rować muszę, a wiele z. nich nawet uschnęć. Równie bo­
lesna zmiana kraiu dotknęła i Nawczycielow tey szkoły 
trżymaięćych się ściśle przepisów Kommissyi—Edukącyy- 
ne'y j z tych iedniprzenieśli się pod panowanie przyiaź- 
nieysze Kommiśsyi Edukacyyne'y , drudzy używaiac^ w od­
daleniu się wysłużonego chieba, oczekiwali pom.yślnieysze'y 
dla krain chwili , czas ten spokcynie poświęciwszy na na­
branie nowych sił, dla sposobienia kiedyś synów kocha- 
ney swoiey oyczyzny. lakóź w samey rzeczy zabłysła dla 
nich i dla kraiu całego przyiemna gwiazda, kiedy'woyskó 
Polskie wszedłszy dó tey odwiećzne'y stolicy Królów Polskich 
pod dowodhwem 10. Xeia. JMci Józefa Poniatowskiego o- 
swobodżaigc nas od obcego wóyską i rzędu , wróciło na ło­
no Oyczysle i nauki Właściwe Polakom. Jeszcze śczęk 
zwycięzkiey broni i odgłosy radości tłukły sklepienia odwie­
czne budowy Królów naszych , a już wódz ten opędził za 
godnę oświeconego bohatyra powinność , zwrócić swoig u» 
wagę na oświecenie publiczne , i dzielnem swoie'm ramie­
niem wsparł upadaigcy ten przybytek światła. Nie opuś­
cili osierociały z mistrzów tę Szkołę, dawni nauczyciele, 
zbiegli się na odgłos tak dla siebie luby , ci nawet którzy 
do wypoczynku nabyli prawa, zaięli się ulubionemi od sie­
bie pracami , te'm pizyiemnićy , iż. się uyrzeli wolnemi na 
własne'y ziemi. Od tey to pamiętney w dziełach narodu epo­
ki nauki wasze nie tylko nie doświadczały ^adney przerwy, 
ale cięgłem i uśilne'm staraniem rzędu , coraz do wyższe­
go wznoszę się stopnia. Godny ze wszech miar Męż posza­
nowania i nayczulszey wdzięczności całego narodu Polskie­
go i do waszego przywięzania nabył w nicze'm niezaprze­
czonego prawa, zgromadzana MłodzieżyJW. Stanisław 
Potocki, Minister oświecenia publicznego i wyznań relb 
giynych , Mgż mówię równie wkżawódżie woyskowym pełny * 
waleczności i znaiomości te'y sztuki, iak nieporównany w gor­

liwości
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liwości służenia Oyczyznie w najgorszych dla niey zdarze­
niach nieustąpił w niczem naycelnieysźym wieków hni- 
niony.ch i teraznieysźych mowcom , a wyborhemi swoie- 
nai prawjdłami wymowy, wskrzeszaiąć pomięć Cyceronów 
i Demostenesów 5 dał nam uczuć słodką swoią i przekony- 
waiącą wymową ie i w naszym Narodzie chlubne czasy 
Rzymu i Aten, odnowiły się w Stolicy Królów Polskich. 
Tento pełny sławy w zawodzie uczonych Mąż, stanąwszy 
na czeje Dyrekcyi Edukacyyneywszystkich użył sposo­
bów aby w ogólnym nieładzie ńaki bydź musi w kraiu prze­
chodzącym z jednego panowania pod drugie, niedał upaść 
znękaney Edukacji Publiczney , w pośród bowiem doku- 
czaiącęgo niedostatku, w ksaiu zubożonym i skołatanym 
tylu nieszczęściami, obmyślił śrzodki dostateczne do za­
stąpienia fuduszu ■edukacyynego te'm trudniejszego , gdy. 
wszystkie iego źródła zatamowanemi zostały. A lubo kra­
ina ta dla zmian ^politycznych Europy , cddzieloną została 
od Królestwa Polskiego, i iuż Szkół tych związek daw­
niejszy zupełnie ustał z Rządem Polskim, iednak nauki 
i Młodzież szczycą się opieką Nayiaśnieyszego z Królów 
Polskich i nauk Protektora Ńa-yiaśńieyszego Cesarza Wszech 
Rossyi ; równie iak i opieką Nayiaśnieyszych Cesarza Au- 
stryiackiego i Króla Pruskiego. Ci .tó miłośnicy nauk i 
ludów nieoszczędzaią dla was względów i łask Monarchi- 
cznych i.aby tdm tnócnięy, opieka Ich czuć śię ,'wam da­
ła każdy z swey strony konserwatora ustanowił. Nigdy 
nauki i Młodzież pod czujm-ieyszą ni,e.zóstawała 'strażą. Ra-, 
da Wielka Akademicka z nayświetley&zch i naycęiniey- 
szycłi narodu, złoźpna Osób,, rózcigga da tego czułość swo- 
ig , aby nauki ulepszyć-, stan Nattckvcielóvv osłodzić i- 
wą.s gódnemi opiejki Nayiaśiiijeys.zych ^Monarchów uczynić. . 
Komittet Dozorowy Akademickiey bliżey uważa to viszy- 
stk° f CO do po,rządku-nauk, waszych ohysczhiów i ścisłe-

wykonapią • plan.u-nauk ściąga sie. Senat Rządzący w 
któregó rękach dobpr Judu.. i’, szczęście...Rey. knairy , trz_ey 
Protektorówie złożyli, na móment nie spuszcza z oka dro­
gich w któich pszyszłe szczęście krajów mą za-

. ' ' & kwitnąć



■kwithgć i czuła opieka Rzgdu widoczniey się ,okalać- 
NiCzańiedbuie ort nic co stan nauk ulepszyć, dochody Aka­
demii zapewnić , gmachy Akademickie iedne z-gruzów wy- 
dobyć , drugie upięknić , inne^wygodhieyszemi uczynić , in­
ne rozprzestrzenić może , końcemumieszczenia większey licz­
by uczniów; i tak gmach,’- szkolny S. Barbary świeżo zna­
cznym kosztem* reformowany dla utoieszcżenia dwoćh 
wyższych' klass to iest Viey i IVtey na rok następują­
cy szkolny nowym' iest dowodem 'troskliwości i opieki 
Rzędu. Gabinety lićżneńja. i rzadkiemi -zbiorami zbogacić, 
Bibliotekę do nayświernieyszego stopnia okazałości 'zbio­
rem licznych’ i rzadkich; dzieł doprowadzić*.* Ogród- Bota­
niczny zrównać z do^onałościę i pięknością ogrodów tego 
rodzaju za granidg. Dbsyć wam i każdemu chfcgcemu się 
przekonać ętey prawdzie spoyrzeć iak. gmachy naukóm po­
święcone odmienny! przybieraig. postać; a przeświadczy 
się, co troskli wość Naczelnika Akademii z Opiekę Rzgdó- 
wg połączone pokazać może. W tezm miejscu oddaiemy 

o powinny cześć Mężowi pełnemu talentów i zacności pia-
stiiigcemu* godnie dostojność Rektora tego Uniwersitetu 
pod którego przewodztwem i ty szlachetna; Młodzieży masz 
sćzęśeie zostawać: Skromność iego niedozwala,. wyliczyć 
prac poświęconych temu odwiecznemu przybytkowi świa­
tła i naukom; samy-mt

Ity Wielwożny Rektorze Himonowski- naylepśży świa­
dku oczny zaszłych przemian w tey,szkole, a prawie bez 
pzerwy piastuigcy trudny do wypełnienia urzgd przez poło- 
wę< życia- swoiego tak pracowitego: iuż sprawiedliwość 
ńa! swoiey nieskazitelnej- szali przeważyła zasługi* i tros­
ki przywiązane do Twego urzędowania , odday pod S|d 

. potomności wmieigcey lepiej i beastronniey sgdztć o za- 
sługąch Mężów' poświęeaigcych się przykremu zawodowi 
Nauk, tam’ iuż zawiść niewywrze swóiego' jadu i nie- 
skala zaraźliwym swoim oddechem czynów naaigcyclj i'e;- 
rfyni®' sa cel dobro* młodzieży i całegó krain.

. ' . >. 2'gronfeń



Zgromadzona Młodzieży .! każdego pisma celem-. lby'dz 
powinno nietylko wykazanie prawdy , wyiaśnienie i udo­
wodnienie przedsięwziętego przedmiotu , ale nadto zamiar 
poprawienia skłonności ludzkich, naprowadzenia lub u- 
trzymania na drodze cnoty-tych , którzy od niey zbacza- - 
i® lub -się idy .wiernie . trzy mai®. jSmięsznę ; byłoby -rzecz®, 
sam® Jylkó: nasycać ciekawość;, attę zaspokoiwszy, -ubie­
gać -się za innym rodzajem pisnyay• -aby -.i® na nowo zaba- 
wić ;• ialń zapewnie .cel równię --.-dziecinnym iak i niepoży,-i 
tocznym .byłby.., - Czytanie .wiadomości zebrane.^w.dzieiach 
narodów, dla-samęy. ciekawości .-dowiedzenia ;się -cO się .w- 
minionych, działo więkach,, nie warte byłoby zapewne tru­
dów przywiązanych do ich-nabycia, gdyby szlachetniey- 
szy zamiar nami nie -powodował. -Równię i to małe pi­
semko gdyby same tylko .wyliczenia i wspomnienia źało- 
życielów tey świątyni nauk miało na celu nie .odpowiedzia­
łoby chęci piszęcego, którego szczególnieyszym, zamiarem 
iest obrocie uwagę Młodzieży xućz®tey się , na szlachetny 
cel Fundatorów, obudzić w niey wdżięęznóśc, dla tych 
nigdy nie, zapomnianych Mę.żo;w , miłość dla Rzędów ze­
szłych i istnięcego,, który nic nie oszczędzą co tylko do 
ukształcenią . Młodzieży. posłużyć; może. Poszanowania na- 
Wet, dla tych mieysc. gdzie cienie czci -godnych Mężóvy- 
pr.zehywaią. i pat-ęzę mą m.aćs- iakim .duchem prżeięci ie- 
steśmy , na ich wspomnienie;. Założyciele, pierwsi i nastę­
pni, stawiaięc' domy naukom: -poświęcone, i. robiąc ofiary 
z maiętków swoich , na -uposażenie., tąk P-rofessoróvv iako 
i. ubogie,y młodzięży;.,, cenili ,to, w -chęci ■ ro^szeźenia oświa- 
ty powszeclmey a;przeto usącz.ęśliwięma- narodu ij Oyczyzny.. 
s^pj.ey..do1 k'l,j5rćy. tak.mocno.;przywi®z-a»erai byli. Pragnę-. 
11 opi aby ieEt-pro/ęk-t nauk , .wydał cnyłiwyt.łi obywateli,, 
dwiailych- i gorliwych Urzędników , p;rzykład-nycli i go-; 
?nyth swoi ego powołania, łtapładow , Mężnych -i - przeię- - * 
t^ch,miłości? Oyczyzny abrQiięó--w.t, sjp.wt.em takich , którzy- 
by,, do. w-sp^ego dafeiią , skraw utfozyGzyMać się ■

JROg^i- leźęli kto z uczęoyc-hLsię rnifedp-pełnia. ty ch ś-Wig- 
■tyćh jf^Uarów i lata maięce bydź poświęcane .nauce prze- 

b 2 pędza
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pęt&a bezczynnie, i w próżnowaniu obrzydłem czeka tylko 
Aa wzrost' ciała’,- żantedbui§c wzniesienia umysłu , ukśztał- 
eenia serca i duszy , nabycia przymiotów i talentów , taki 
obraża Boga, ©yczyznę i-Rzęd, i nie c dpowiada- celowi 
tych Mężów z niczem nieporownaney gorliwości. ■— Ścigga 
się to do całe'y uczgcdy się Młodzieży a iesz.cze bliżey 
dotyczę się tej , która z funduszów mieszkania i wsparcia 
pieniężnego1 korzysta. Jeżli kto z takich tu się znayduie, 
jakże ciężko odpowiedzialnym Lydź musi, za dobro , któ­
rego używać'nie iest godzien 1 taki weyrzawszy w siebie 
samego , sam cd korzystania z łaski dobrodziejów usungć 
się powinien , nie czekaigc przezornego oka zwierzchności, 
która i w przypuszczeniu do łask, dalszego korzystania po- 
błażaięcę. bydź nie może , i w wyborze uczniów nam zosta­
wionym nayśeiśleyszg-zachowa skrypułatnośc aby tylko sa­
mi uczniowie’ celuigcy w naukach i niczem nieskażonych 
obyczaiów, do dobrodziejstwa wsparcia przypuszczone- 
mi byli. ,

KtokoWiek nie iest /przenikniony miłością dla rzędu , 
pód którym żyie, wzrasta i korzysta z opieki udzielonej 
młodzieży , taki lekce sobie ważęc dobrodżieystwa na nie­
go spływaręce, nie umie ich cenić, na złe używa*, i dru­
gich swoim przykładem pogorszaięc, w nieład nayświętsze 
ustawy obraca. To co się mówi o całej massie ludu ia- 
liidy Jkrainy rzędzondy prawami dla niey przepisanemi , 
i do was się' ścigga Młodzieży,

Macie swoie ustawy, zatwierdzone przez naywyżśże 
władze j ustawy nie inny cel maięce , iak tylko waśze 
dobro i szczęście przyszłe wasze, do nich więc zastoso­
wać się, wypełniać one ^w całey swoie.y puńktualncści 5 
nad niemi zastanawiać się, mieć ie obecne, iest jednym, 
z naypierwsżych waszych obowiązków : Z zaniedbania p- 

alych rodzi się nieład na którem Zwierzchność szkolna w 
żaden sposób obojętnie patrzeć nie może, i nie powinna 
a jsaige stras: i wykonani® przepisów szkolny^;

-k ■ . -ń - , sobie



sbbi.e p.< Wier zonę , obojga święcie dnchc wywa. " A liifto 
niekiedy o oycowskie pobłażanie oskarżacie można,-. pb- 
Wclność ta, tym mocniey więżąc Was. powinna, do ści-. 
slego prąW wykonania , aby ani rzędeęey ani rżędżeńi 
w ćzdmś,ni.eu chybili.— Zamiłuycie więc prawa szkolne budź­
cie onem posłuszńemi , nie zbaczajcie ani na moment 
od tych świętych prawideł r usposabiających was do przy­
szłości , do surewszey podległości prawom, od‘ przestępie- 
nia których młodość wasza i wiek wymowie nie będzie 
mogła. Zastosowanie się ścisłe do tych praw, będzie o- 
kazywać waszrt przychylność do rzędu- tey wólney kyai 
iny, którego celem iest widzieć wszystkich sżćzęśliwemi.

Ile poszanowanie miejsc mh wpływu na utnysły kit' 
dzlcie, tyle pógąrdh niemi doprowadza do znieważenia 
obrzędów , w których się one cdbyWaię. ^rzeięći iesteś- 
my- przenikliwy boiaźnię przyszłości staWaięć nad groba­
mi przodków naszych 5 szanuięcy religiię swóię z świę­
tym poszanowaniem’ Wchodzi' do święty ni P,ańskie'y. Gor­
liwy obywatel wolności czci mieysca obrad publicznych 
gdzie i prawa uświetniaięce byt człewieka, równie iaki' 
kary na hańbięeych iego* jestestwo- sę, stanowione. A 
Wy zacna młodzieży z jakwnźe uszanowaniem nie macie 
się znajdować w miejscach poświęconych na nabycie ńia-? 
drości'i cnoty? Tu to uczyć się maćid skroiiinOśći , a miey- 
sce to miałoby Hydź skalane płoćhgr swavVołę. Tu się u- 
Gzycie milczenia , a sale tę miałyżby powtarzać echa ńiepó- 
■wścięgnionego gwaru! Tu się uczycie pc.słuszeiistwa , • a 
krnębrność miałaby wznośić sWóy zuchwały kark, i' na­
znaczać brzydkie'hi sWoilti piętnem |łagodnę i skromnę mło­
dość? Słbwem tli się uczycie bydź tówarzyskiemi 1 łagr d- 
ndmi, wstremieźliwemi , obyczaynemi , a każde stępie- ' 
nie wasze miałoźby nosić' cechę przeciwieństwa ?’ Jakieź- 
by wyobrażenie powzięł przechodzień koło.mieysca wa« 
szych zgromadzeń, gdyby usłyszał gwar , zgiełk tam , 
gdziey ciche milczenie nieodstępne Muzom panować po- “ 
Winno te albo wiem,' przed wrzawę i niepokojem deleka 

ulatuj
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..ulatuig ? -Bez wątpienia .piedpbre ! szanuycie zatym miey- 
sca / gdzie naydawnieysi przodkowie wagi uk^ztałćili swo­
je umysły , w tym tu przybytku światła, najcelniejsi Mę­
żowie nabyli tych przymiotów, które kray Polski do nay- 
wyźszdy potęgi' i znętcżenia kraioyręgo wzniosły ? Naśladuj­
cie ich wtyrn .wszystkim, co ich gódnemi poszanowania ? 
-w nayodlegleyszóy zrobiło potomności , przeymiycie się du­
chem skromności,, posłuszeństwa , poszanowania dla 
zwierzchności każdegojodzaiit, a nabędzięcie lat*wó,tych rauki 
nbyczaió.w, które Was usposobią do odbycia usług w oy^ 
czyznie takich ? do jakirch yvaś przeżnacżęnie povyołac



CZŁONKI ZGROMADZENIA.
N A UCZ Y G IĘLI

Lyceuni Krakowskiego obydwóch oddziałów, i przed­
mioty naukowe, iakie dawano w roku szkolnym ig^.

' O D D ZI A Ł U Igo. -

REKTOR Antoni HimonowskiF. D. Ć, K o- 
prócz obowiązków do urzędu swego przywiązanych, po Wi­
zycie leneralney Szkół początkowych w całym Okręgu Wol­
nego. Miasta Krak owa-w roku zeszłym odbyfey, wykładał 
Naukę Pedagogii dla Dyrektorów domowych trudniących 
się przy Szkołach tuteyszych prywatnym uczniów dozorem.

1. Prcfessor Tomasz Wysocki dawał Język Polski i Ła­
ciński z Literaturą w Klassach V. i IV. tudzież Historyą 
Pewszechną w Klassie IVi

2. Professor Teodor Orłowski Język Polski i Łaciński 
w Klassie II. i IV. i Naukę Moralną ^w Klassie II. '

3. Professor Marcin Gaudziński Matematykę w' trzech 
Klassach wyższych i Jeegrafiią w Klassie II. którego dla cho­
roby od d. 1 czerw, r. b. Stanisław Sulikowski zastępował

4 Professor Joachim Karkoszyński Historyą Naturalną , 
Fizykę , Chemią i Mineralogiią w czterech wyższych Klas- 
sach , tudzież Arytmetykę w Klasie H. i HI.

5. Professor Franciszek Słoniński Naukę Móralną, Jeó. 
grafią , Język Polski i. Łaciński w Klassie I. i Historyą Po­
wszechną w Klassie VI i III. Tenże iest Kollaboratorem 
lęzyka niemieckiego w Klassach I. i IŁ

c G 1\).



.profesor Ludwik Kąsieki p, T, N-. K.Ńaukę Mo- 
alnę , Język Polski i Łaciński 'w K los się"lii. Historyg Po- 

wąz..echńę w Klasie Ji. Język Grecki w ,trz.ech Klausach 
Wyższych, '

•1. Nauczyciel Jędrzey Merle Język Niemiecki w Klas. 
sie HI, JV. 'V.’i VI, orazkęstępińęc tni.eysce Kollabotarai 
Arytmetykę \y Kląssie T; '. ’ " y 7 • z

?, ,N«.ucżj:ć'iel..prańc!fzek B-gucld Język Francuzki Kiss-., 
się III, 'IV. V? ’i VI :Tenźfe ,ftia pod do^rent Szkojhg,' Bi­
bliotekę-.'' . . ' ■■ ' '

. N auczycięi Ąntoni Giziń.sk-i Ky-sunk.i przez, wszystkie 
jtlassy. ' - '-

4.' Nauczyciel i Kapelląn I Józef Mąrczyk dawał Na-1 
ukę Religii' w dnie Niedzielne i ^wigtjalńe uczniom. yv 
trzech wyższych'Klassach.

g, Koilabórator Piotr Myszkowski Kalligra.fi g yy' trzech 
pierwszych Klassach. \ .*V. ; .< ~ : f
'6 Kolla’bpretor Ęślix Podlewski i?żyk Francuzki w Klas- 

sąch I. i II; ' 1 ■' ' ~ ; ",
Prófessor Karkoszjuiski trudniący się dozorem Gabi­

netu Naturalnego i Fizycznego - w cięgli roku ^szkolnego 
robił ż uczniami różne doświadczenia Fizycznę i Che­
miczne, ■ .'. v ‘ ’■ •

C p D Z I A Ł U . II. ■ z ł„i

_ .REKTOR. X. Tymoteusz. Walic,zkp .jf, 
Z. M. pełnił obowięzki do urzędu swego przywięiąhe.:

i. Professor Mikołay Tyrchąwśki dawał Naukę Morał- 
Arytmetykę., język Polski Łaciński i Historyg- Ijów* 

saechng w Klassie III. '' ' • ■ ''> ':.;
; . i- . ■■■ .

Pjro-



• — ip

' e; Profesor Kajetan Kowalski Naukę Mor.alrsg-, Jećgra' 
fn«j, 'Język Pohki Łaciński i Historyg -Ppv^sż:eć&g -w 
filassie II.

3, Professor Mazurkiewicz r ifeukę Mpralng?
Jecgrafiig , Arytmetykę . Język Polski i Łąciihki. w Kis­
sie Ł 1 . ., . •
£ ? 1. Nauczyciel Woyćidch Paciewicz. Jęiyk' =Niemiecki i 
Francuzki -we wszystkich -trzech Klassach.

< 2. Nauczyciel i KapCllan X. J&n Kanty Szumersfci ■,? 
■dnie Niedzielne - i .Święialn^ Ńaiikę Religii uęzuióW trzech 
Klasa' niiszyeh obydwóch Oddziałów, tudzWż Kaligrafiig 
przez wszystkie trzy Khjssy Oddziału II.

. .Nauczyciel Michał Stachowicz. Rysunki we Wszystkich 
trzech K:a-s$ach!.

Dnia’ 2’ Października b. r.'pó'odczytaniu publi­
cznym Promocyy uczniów do Klas wyższych i rozdaniu 
Nagród, w Amfiteatrze Nowodworskim prawdziwie ubodzy 
a w Naukach pilni 1 obyczayni uczniowie odbiorg wspar­
cie BÓrkang zwane z funduszu publicznego^.

c. 2- WZŃiOWIE
;■ ..• \ - ,v . .- , ' * " '■ '■• - .. . - ?



J-Jy-cęum Krakowskiego , którzy yv roky.-szkolnym ig/l, 
tak przez dobry 'o.'b'ycz’ai.e iako szczególnieyszg. spilność , i 
znakomity postępek w Naukach , stali się godnymi Na- 
grody i Pochwały. ; "

Z KLASSY L ODDZIAŁU L

Odbieraią Nagrody,

Baranowski Woyciećh.
Piegłowski Teofil.

Godni
l • ■ - ■

Chorążuk Tesdor.
Ćwik liński Wincenty.
Jeleń Jozef.

Godni

Franczykowski Jozef.
.iiiinszel Jan.
Kozieł Błaźey.
Kowalski Mateusz.

| Skdpiński Ignacy,

Nagrody, ' /

(Piechocki Jozef.
Tomas Amand.

Pochwały.

Kucigński Jan.
Hzewuiski Franciszek.
Targowski Kcrol.
Wyrzykowski' Eustachi,

ii ^niTCg u» ।
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Ż KLASSY I. ODDZIAŁU >1.

Odbieraią Nagrody.

Z-ikrzewski Jazef.
Mikoszewski Leon 
Śliwiński \Wa.enty.

Łysakowski Jozef.
VVasilewski Piotr.
Paczygowski Andrzey,

Godni nagrody.

Binczycki Ańdrzdy.
Bi-eroński- Wiktor.
Domagalski Antoni 
Olesiński Piotr.

Woźniakowsk i .Takob 
Woźniakowski Leon. 
Zakrzewski Franciszek.

r Godni Pochwały.

Bnrónski Wincenty, 
Cliilewski Józef. 
Dudziński Paweł. 
Gaździcki Łukasz. 
Lipczyński Mtciey. 
Majewski Kazimierz.

Olszewski TeofiL 
Piasecki Floryan.
Skułdycki Józef.
Skułdycki -Romuald.
Woźniakowski Ignacy. 
Gostkowski Konstanty.

Godni promocyi.

Arkuszewski Paweł. 
Banaśkiewicz Franciszek. 
Bochyński Antoni.
Borowski'Adolf. ! 
Biskupski Tomasz.
Bichoński Franciszek. 
Brudziński Ludwik. 
Bilski Franciszek.
Charenek Jan, 
Czgstecki Konstanty, 
D ó n i g Jan. ' A , ;

Gaiewski Erazm.
Guziński Aaietan.
Grubecki Ferdynand;
Kudelski Antoni.
Klisze ze Wiki Józef, 
Kloess Józef.
Kraszowski- Stanisław.
Kulczycki Karol.
Kobierzycki Paweł.
Kownacki Napoleon.
Kownacki Alexander."

-. TS. -

Kopa’



. Kopiczyński Alexander. 
Lipnicki Felix.
Leśniewski Jan.
Lechowski Antoni. •/
Lipiński Napoleon.
Łopatkiewicz Józef. 
Łysakowski Franciszek. 
Łychowski Jan.
Mereziński Jan.
Mężyński . Stanisław’. 
Miernowski Antoni. 
Miko-szewski Teofil. 
Markiewicz Józef. 
Maryanczyk Karol. 
Ni.koledón Franciszek.
Oberski Teofil. .. .
Odrzy wolski Wincenty.'

Z KLASSY IL
■ Odbieraią

Borowski Stefan. 
Ekielski Napoleon. 
Głębocki Józef.

Godni
Habowski Napoleon. 
Wyrzykowski Józef,

Godni
Lekszycki Antoni, 
Samkowski Felicyan.
Freitz Jan.

r \ Z KLASSY II
A Odbierai

Wgtrobski Andrzej,

Ple we Ferdinand. 
Patelski Józef.
Rybczyński Staniśław, 
Sikoroki ITippołit.
Stefański Jan-
S bczyk Fe]ix. 
Skarżyński Aloyzy. 
Salpmoriski Kamilli. 
Scbćibs Fryderyk. 
Tomaszkiewicz Stanisław. 
Tuchowicz Jan 
Wróblewski Antoni, 
Żamecki Kanty. - ' 
Zawadzki Paweł, 
Zaremba Felix.
Zdziarski Auguśtyn.

ODDZIAŁU I,
Na grody, 
Łakomy Ludwik.
Smogłówski Wincenty.

'agrody,
Źętarski Sylwester.
Zętarski Wincenty 

uchwały.
Jasiński Jąn.
Jaraczewski Maciey. ' 
Chmurski Antoni.

ODDZIAŁU II.
i Nagrodę.

Baier Juliazu
1 . ■



Ku dąsie wicz Jan.
Wi to wski M ik oła'y•

Godni
Beliczyński Adam. 
Kwapiński Antoni.

Godni 
Blaniowski Antoni.
Dulewicz JSn.
Fischer Macidy.
Krzysikie więź Tomasz.

Godni 
Błeszyński ’Wł&dy-sią w. 
Bronicki Karol.
Brzeziński Michał.
Chrzanówski Franciszek. 
Dembosz Marcelii.
Friedlein August. 
G makowski Jan.
Grotowski Andrzey, 
Hess Józef.
Jurkiewicz Emilian.
Kłomnickł .Teofil.
Koniński Andrzey.
Kalicipski Wincenty.
Kawski AWander. 
Kisel Jacek.
Kopczyński Wincenty.
Ku$ t o w &ki 'Wi ncenty.

Z KLASSY -III. 
Odbierała. 

Ąndrzeiowski Antoni;
Biegański Fortunat. 
Meitzel Antoni.’

, Godni
Chmielewski Julian. " 
Jasiński Felis.
Kozłowski Arnold.

i Szklarski Antoni.
I Romanowski Jacek, 

nagrody.
■ i Skarżyński Mieczysław.

I Zieliński Jakób, 
pochwały.

Kański Tomasz. 
Kwaśniewski' Jan. 
śobieniewski Seweryn.

promocyi.
Lorentski Wincenty. 
^Nowakowski Kanty.
Oszustowicz Franciszek, 
Paczynpwski Antoni, 
Rzepecki Józef. ■ 
Radońśki Karol.
Stattler Ignńcy.
Styrkowski Walenty, 
^karbilński Stanisław, 
^zczepanowski Franciszek. 
Szczepąnówski Stanisław. 
Utelski Felix. ■ ■ •(
Wolny Mikołay.
Wróblewski Kaspar. 
Wroński Jozef.
Żabka Jakób. Ji"
Żelazowski Józef.
ODDZIAŁU t

Nagrodę. '**■
Kaniewski Wincenty.
Mayer Woyciech. 
Rosbącher Rudolf.

Nagrody.
Kubacki Antoni.
Łuczycki Floryąn.
AJroziński Woyciech.

Godni



*— 2zJ, "T— 

Godni pochwały.

Bonieck' Ludwik.
Goławski Józef.
Janicki Józef.
Keczewski Jan.
Kowalski- Józef.
Laskowski Franciszek.
Łabęcki Seweryn.
Librowśki Antoni.

Mayer Józef.
No wakowski Bon a w entura. 
Plaeef Xąyvery.

■ Rogoziński Władysław. 
Skrzyński Roamald. 
Soczołowski Paweł. 
Warzyc ki Flory an. 
Woytawski Franciszek.

z klassy iii. oddziału ii.

Gawroiiski Wincenty. 
Pagaczewski Maciey. 
Chilewski Paweł.

Godni

Czapalski Józef.
Parzelski Józef.

Godni

Bruźnicki Kasper. 
Gostkowski Ignacy. 
Gidle wicz Franciszek,

Baierski Jacek.
Borzęcki Kasper. 
Czosnowski Jan.

£ Nagrodę.,

Bilski Łukastż.
Ha welski. Igna cy.
Leksiński Franciszek.,

Nagrody.

Szwabski Walenty.
Sztanderski Tcmrsz.

Pochwały.

Gunther Karol.
Wolnicki Franciszek/

Godni promocyi.

Cegliński Wiktor.
Dębski Józef.
Grotowski Kanty-

' Gro to w *



Wroiow ski TÓmąsz. 
Jędruszek Michał. 
Jaworski Józef. 
Romaszewski Marcin. 
Królikiewicz Ludwik,, 
Łatkiewicz Wincenty. 
MacieioW&ki Jgnacy.

% KLASSY

. May^chrowski Wincenty.'
i pareński Józef.

Sagńowski Woyciech.
Szymański Kazimierz..
WoycikowSki Walenty; 
Wi d e r a k i e w i c z Wince ii ty. 
Zakrzewski Leonard.

IV. OD DZIAŁU L

Odbieraia Nagrodę.

'Gutkowski Marciń.
■Janowski Jan.
Linowski Kazimierz.

Lewicki Jozef. 
Słowiński Antoni. 
Wolski Władysław.

'Godni Nagrody.

Barano wski Walerity.
Czech Jozef.
Dembosz Jan.
Dłuski Jozef.

Kossakowski Antoni.
Mieszkowski Tomasz.
Radzikowski Wincenty.

•Godni Pochwały.

■fełeszyński Ignacy, 
jakliński Jozef.
Krućzkiewicz.
Łatasiewicz Franciszek. 
Michalczewski Xawery. 
Kap orski Jan.

.■Pobudkiewićz Adam. 
Rohn Scźepan. 
Skórźewski Felix. 
Wolnieki Antoni.
Wolnicki Władysław, 
Zarzycki Antoni.

Ż KLASSY V.

'Odbieraią Nagrodę

Goliński Frederyk. | Kawecki Stanisława
'Hoszowski Konstanty. !| •

-d Godni . .



Godni Nagrody.,

0łę1»’. cki Alexander. j Waleszyński AIexahde£-
Kopf Viktor. . | Wrześniewski Wincenty,,

Godid Pochwały:

Śembosz Śtanisław.' L Wróblewski Stefa*1.
Okoński Michał. I . ■

Z KLASSY Vt

Otibi&raię Nagrody-'

‘Sili Karol,' Wysocki Stanisław^
^rplich Jan. Żukowski Ada&i.
Wilski Leonard. '■

(Sódrii Nagrody.
Boniecki Ferdynand, | Wolski Róińah>
Gawroński Wilchelm’.

Godni pochwaiy.

JBieli-ński Henryk’.\ | Kępiński Ignacy,
Brzeziński Teofil. Mistalski Jozef.
iłorodvski Emil. | Wierciński Maxy Hiiłisń’.


